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Tolłatueecxa Ei, - Pargen denxos rełronłruón łre-
porrocxofi nqeJtbl (Apis mellifica L.) nłeroAom 6y-
,iraxnoro guexrpoóopesa.

ABTóp o6rłapyx<z.n e reuołrrłłr$e nl{eJt MetoAoM
6yua>xnoro snextpo$opesa 4 dełroesre ópaxqzu.
(DpaK4r{lo I, caMylo noABrDKHyIo, xapaKTepr{3yeT
TaK)Ke crlJlbHoe BocnpJ.rHI{MaHIIe oKpacKlłr, a Ópar-
qulro fV - caMaff :au3raa noABrDłtHocTB ,4 caMoe
cła6oe'oKpaluyrBaHr4e. KOilr{.lecTBeHHoe cooTHoelunr{e
ópaxqurł i.nelyrorqee: I - 40 Vo, II - 26 9b, III -28%uIV-6%.

Torłraszewska B. - The separatlon of proteins of t,hc
hałmolyrnph of the honey-bee (Apls melttfica L.)
by pdper eleetrophoresis.

4 pr,otein fractio,ns were found irr the haemolymph
by r-neans of pape,r eleitropho,resi§, ltaction I i,s the
most active, and also the most readily staining. Frac-

tion IV is the ],east actlve and ,lea,st Ńrołrgly §taining.
The percentage.corrte|nt of the fractiolrs is as follows:
fraetion I - 4P/o, frac&ion. II - 2@lo, fractiorr III -280/o, fraction IV - 60/ą

Tomaszewska B, _ La rópartition des protóines de
l'h6molymphe de l'abeilie (Apis mellifica L.) i l'aide
ile la methode d'ólectrophoróse sur papier.

On ćlimina 4 fractions protóiniques dans l'hómo-
lymphe de l'abeille (Apis mellifica L.). La fraction I
est la plus mouvementóe; elle est caractóristique
par sa facultó de coloration trós dóveloppóe, tandis
que la fraction IV - la moins mouvementóe, se
cblore le moins facilement. La participation pour-
centaire des fractions est la suivante: la fraction
I - 40 %, la fraction II - 260/o, la fraction III -2B%, la fraction IV - 6%.

Tomas,ze,wska B. - Verteilung iler Eiweissfraktlonen
der Bienenhemolymphe (Apis mellifica L.) tlurch elek-
trophoretische Papiermethode.

Durch elektrophoretische Papierme,thode wurden in
der Bienenhemolymphe 4 Eiweissfraktionen differen-
ziert. Fraktion r - am meisten beweglich wird durch
starrke Farbs,toffiabsorbierung €aekennzeichnet, dagegen
Fraktion IV am wenigstens beweglich, weist die
schwAchste Farbstoffabsorł..ierung auf. Procentmdssi-
ger Anteil der Fraktionen geslaltet sich folqend:
Fraktion I - 400ń, Fraktion lI - ż60ń,. Fraktion III _.
287o, Fraktion IV - 6%.

Zabiegi lecznicze wykonane przez służbę wet, w r, 1964
w świetle liczb

Podana niżei tabela 1 zawiera 1iczby tych zabie-
gów przeprowadzonych w latach 1960, 1962 i 1964
u bydła, owiec, świń i koni (pominięto pokaźną licz-
bę zabiegów przeprowadzonych u drobiu, zsl'1etząt
futer{<owych, psów rĘ.) ,rłr ze§taTvleniu ze w§,(aźniil<iem
odpowiadając}rm procentowi zwierząt danego rodzaju
poddanych zabiegom w stosunku dQ całego pogłowia
tych zwierząt.

Z rubryki 7 tabeli 1 wynika, że w 19.64 r. prawie co
lrzeci, ,,statyśtyczny" koń, prawie co piąta sztuka
bydła, prawie co piąta świnia oraz co dwudziesta,
owca były poddarre indywidualnym zabiegom wetery-
naryjnym. Z porównania rubryk 3, 5 i ? należy po-
nadto wnioskować, że liczba zabiegów u ,,statystycz-
nych" ,100 sztuk zwierząt danego rodzaju w 1964 r,
7Ąacznje się zwiększyła w porównaniu,z 1960 i 1962 r:,,
szczegÓlnie u bydła.

z^G ADN l EN I A SPoŁECzNo - z^wo DoWE
WŁADYSŁAW LUTYŃSKI
.Watszawa

Dane,statys,tyczne obrazujące działalność lecznic-
twa weterynaryjnego zawierają wiele materiałów,
które powinny być szeroko wykorzystane zarówno
przez naukę weterynaryjną, jak i ptzez administra-
cję ustalającą założenia i perspektywy rozwojowe
§łqżby wet. Najwięcęj danych z lego zakresu można
żnaleźć w śprawozdaniach z zabiegiw leczniczych
przeprowadzanych przez PZLZ (wz6r Rol. 'Wet. 5),
w sprawozdaniach z wykonania zadań planowych
finanŚowąnych z budżetu terenowego (wzór Rol. Wet.
1) i w spr,awozdaniach z zabiegów leczniczych i ak-
cji profilaktycznych przeprowadzonych w przedsię-
biorstwach Zjednoczenia Hodowli Zwierząt Zarodo-
wych przez ośrodki opieki nad hodowlą zarodową
(wzór Rol. ZHZZ - 6). Zarówno wymienione jak
i kilka innych sprawozdań (no. sprawozdanie z prac
usługowych WZI{W - wzór Rol. Wet. 2, zestawienie
wyrdkórry urzędowego badania zslietząt rz,eżnycll
i mięsa - wz6t Rol. Wet. 6) dają również odpowiedź
na pytanie, jakie choroby bądź gr.upy chorób wystę-
pują w Polsce. Ponadto z danych statystycznych
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń, z tablic opraco-
v/anych przez FGR dotyczący,ch padnięć ml7etząt
otaz ze sprawozdań zakładów utylizacyjnych można
wyciągnąć wnioski dotyczące skutków chorób zwie-
rząt, tj, u,padków i ub,ojów z konieczności. Zesławie_
niem tych rvszystkich materiałów, szczegółowym ich
przeanalizowaniem, opracowaniem (także pod wzglę-
dem skutków gospodarczych) i przekazaniem właści-
wym organom powinna się zająć przyszłościowa
dyscyplind - ekonomika weterynaryjna. W artykule,
który wydaje się słuszne potraktować jako plzyczy-
rrck do problematyki ekonomiki weterynaryjnej po-

ruszę tylko niektóre z omawianych zagadnień w opar=
ciu o dane statyslyczne z ostatnich lat'a w szczegóL
ności z 1964 r.

Od kilku lat państwowe zakłady lecznicze dlą zwie-
rząt (PZLZ) przeprowadzają w kraju ponad 5 mln
zabiegów indywidualnych u zwierząt, Liczbą tą, nie
są objęte akcje przeprowadzane masowo, jak bada--
nia i szczepienla profilaktyczne, odrobaczania itp. W
1964 r. nastąpił wyraźny wzrost liczby zabiegów in-
dywidualnych. Obrazuje to następujące zestawienie:

_|__::I 1962 r. I rsoł ..

"l 5.2 lLiczba zabiegów w ml I l

-----:_l-
5,3 l §,9
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_ 13, a w kieleckim i krakowskim po 12 zwierąt
(średnia krajowa - 19).

Gdyby przyjąć, że najniższy wskaźnik liczby za-
biegów na 100 z:wierząt dowodzi najlepszego ich sta_
nu zdrowia, to za ,,najzdrowsze" należałoby uznać
województwa: białostockie, katowickie, rzeszowskie,
kieleckie i krakowskie, a za tereny o wysokim współ-
czynniku zapadalności zwierząt na choroby - woje-
wództwa szczecińskie, koszalińskie, olsztyńskie, wroc_
ławskie i bydgoskie. Słuszność tej tezy jest jednak
problematyczna. Właśnie w tych ostatnich wojewódz-
twach jest znacznie większa dyscyplina w zakresie
zgłoszeń chorób zwi.etząt i korzystania z pomocy pań-
stwowej służby wet., niż w wielu innych wojewódz-
twach (znaczny procent PGR, większe uświadomienie
o góilne, po,ważne o grani,cze,rrie owentualnie wyelimlno-
wanie znachorstwa). Natomiast z powyższych Iiczb
rnożna by wysunąć odrębny wniosek,źe właśnie wwo-
jewództwach, w których liczba wykonywanych zabie-
gów jest w porównaniu z innymi znacznie nlższa,
istnieją przesłanki do ich zwiększenia. Mała liczba
zabiegów może być bowiem wynikiem nlepełnego
korzystania przez rolników z usług państwowej służ-
by wet. W tych niewykonywanych przez służbę wet.
zabiegach tkwią, jak się wydaje dość znaczne leszcze
,,rezerwy produkcyjne", których uruchońienie nie
tyll<o poszerzyłoiby zasięg działania sfużby, ale za_
pobiegłoby stratom, jakie powstają w wyniku nie
korzystania z usług specjalistów. Należy sądzić, że
trzykrotnie niższe obciążenie służby wet. interwen-
cjami weterynaryjnymi u zwierząt gospodarskich
w województwie krakowskim, kieleckim czy rzeszow-
skim w stosunku do województwa szczecińskiego czy
koszalińskiego stwarza perspektywy vlzrostu w przy-
szłości zadań tej służby szczególnie w wojewódz-
twach o niskim współczynniku korzystania z usług
służby wet. Impulsem do zaistnienia takiej sytuacjl
w tych województwach może być zwiększenie slę
u,ś,wia dorrnieni a ltldności, przelbu,dowa stnul<t\rry a,śrar_
nej itp. Moment ten powinien być wzięty pod uwagę
rn_ in. przy planowaniu sieci PZLZ, rozmieszczeniu
kadr fachowych itp.

Na zagadnienie współzależności pomiędzy liczbą
zabiegów wet., ą stanem zdrowia zwierąl pewne
światło mogłaby rzucić analiza padnięć (szkodowości)
zwietząt. Wysoki procent z:wietząt padłych w woje-
wództwach, w których współczynnik korzystania
z usług służby wet. jest niski, przemawiałby za teą,
że brak zapotrzebowania na te usługi jest tylko po-
zorny i tymczasowy. Nie ma jednak danych staty-
styczny,ch, kóre by infor,mowały o liczbie padnięć
wszystkich z:wierząt gospodarskich, Z riżnych fu6deł
można uzyskać jedynie dane naświetlające ten prob_
lem od strony Państwowego Zakładu Ubezpieczeń,
państwowych gospodarstw rolnych, zakładów utyli-
zacyjnych i ibiulet},rrów dotyczących stanu zaraźli.
wych chorób zwierzęcych. Dane te dotyczące 1964 r.
podane są w tabeli 3.

Tab. 3. Liczba szkód zwierzęcych (padnięć)
w Polsce w 1964 r.

Rodzaj
zwierząt

,ooś'<(d
K€s
aOO

= 
aB

- d-o;Ncd

Bydło
Owce
świnie
Konie

1.065 l

I42l
1,968 

|

756 ]

L2,2
3,9

15,6

1.B?3
148

2.650
728

18,B
4,9

1B,5
28,0l

Razem l e.ger

Na pytanie, czym ten wzrost liczby zabiegów we-
terynaryjnych był spowodowany, nie jest łatwo odpo-
wiedzieć. Być moźe, że w pewnym Śtopniu wpłyilę-
ło na to większe nasilenie chorób, jakie w 1964 i.
wystąpiły u zwierząt gospodarskich. Wydaje się jed-
nak, że wzrost ten jest przede wszystkim spowodo-
wany zwiększeniem się operatywności służby wet.i stopnia penetracji środowiska wiejskiego z:wiązany
z _zagęszcze\iem sieci PZLZ, pogłębieniem zaufania,jakie te zakłady zdobyły u rolnił<ów i poprawą sytua-
cji w zakresie środków lokomocjl. Za lą tezą ptze-
mawiają inne, omówiorre dal,ej dane staltys,tyczle.

Jest interesujące, ile w 1964 r. służba wetórynaryj-
na przeprowadziła zabiegów na 100 zwierząt danego
rodzaju, przy uwzględnieniu podziału na zwierzęta
należące do gospodarstw uspołecznionych oraz do
właścicleli indywidualnych. Problem ten naświetla
tabela 2:

Tak więc bydło i trzoda chlewna należąca do gos-
podarstw uspołecznionych były indywidualnym obiek-
tem zainteresowań służby wet. czterokrotnie częściej,
niż zwierzęta tych rodzajów należące do osób indy-
widualnych, w zakresie owiec stosunek ten wyniósł,
ja[< 8 do 1, a w zal<resie koni, jat! 2,5 ,d,o 1. Należy
sądzić, że zasadniczym pou/odem iego stanu rzeczy
było znacznle §zer.sŁe korzystanle przez PGR z opie-
ki wet,, niż to było w gospodarstwach indywidual-
nych, nie zawsze jeszcze powiadamiających służbę
wet. o zachorowaniach zwierząt i często nie po-
wierzających jej jeszcze wykonania takiqh zabiegów,jak trzebienie indywidualne knurów i tryków, nie-
które zabiegi na kończynach itp.

Duże złlżnicowanie w zakresie omawianych zagad,-
nień występuje również w poszczególnrch wóje-
wództwach. W województwie śzczeciŃkiń i kosŻa-lińskim indywidualnym zabiegom wet. poddano
w. cią§u 1964 r. na 100 zwietzą7 gospodarskich wy-
mienio_nych 4 rodzajów (bydło, owĆe, świnie i tonie1
wszystkich sektorów gospodarki po 33 zwierzęta, w
oJsztyńskim _ 30, w wrocławskiń - 26, w bydgo-
skim - 25, w zielonogórskim - 24, w |oznańsklm
- 23, w łódzkim - 22, w warszawskim 20,w gdańskim, opolskim i lubetskim - 1?, w biało-
stockim .- 15, w katowickim - 14, w rŻeszowskirn

564

Tab, 2

Na 100 zwietząt
poddano zabiegom

w gospodar- | w gospodar-
stwach lndy- l stwach uspo-
widuąlnych l łecznlonych

ponad 4;1
8:1

pravfie 4:1
ponad 2,5:l

>ń
39
.y.o
Nb!eo
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Uwagi do tabeli.
1. Dane PZIJ dotycą wyłącznie zwietząt podlegą-

jących obowiązkowemu ubezpieczeniu, tj. bydła i ko-
ni powyżej 1 roku.

2. Padnięcia z,wietząt ubezpieczonych i należących
do PGR obliczono biorąc za podstawę liczbę szkód
ogółem (obejmującą zarówno padnięcia, jak i uboje
z konieczności) zmniejszoną o 600/o w zakresie bydła
i 23olo w zakresie koni. W 1963 r. bowiem (z 1964 r.
brak tych danych) stosunek ubezpieczonych zwierząt
padłych do poddanych ubojowi z konieczności ukształ-
tował się jak 4:6 u bydła 1 77i23 u koni.

3. Dane PGR dotyczą roku gosp. 1963/64, ptzy czym
obejmują one zarówno zwietzęta dorosłe, jak i przy-
chówek (dane obejmują więc m. in. 30.000 cleĘt,
?,400 jagniąt, 46.000 prosiąt, 500 źrebiąt).

4. W liczbie 27,7 padnięć świń wg danych z biule_
tynów (rubr. 6) mieszczą się równióż padnięcia spo-
wodowane chorobą obrzękową; ticzba padnięć świń
na choroby zataźli:we sensu stricto wyniósła w 1964 r.
tylko 2,3 tys. sztuk.
_.Z_porównania w rubryce 4 i 8 w pozycji,,razem''
liczby zwierąt padłych z |iubą sztut tycil Żwierząt
zagospodarowanych w 1964 r. ptzez zaklady utyliza-cyjne.wynikało by, że ok. 600io padłego bydła i g0o/o
Konl Jest przez te zakłady odbieranych na cele pa-
szowe.

Szkodowość występująca w poszczególnych woje-
woclztwach u ubezpieczonych zwierząt gospodarskich
stanowiących własność inciywidualną i rizńierząt na-
leżących do PGR itustruje tabela 4.

, dlrh połąd co%lagoąl

Odczytanie powyższej tabeli nie nastręcza trud-
noŚci. Najbardziej ogólne wnioski, jakie ona nasuwa,
są następujące:

1. W 1964 r. w zakresie zwierząt ubezpieczonych
wyraźnie zmniejszyła się, w porównaniu z okresem
iat 1958/62, szkodowość u koni. Jednakże w poszcze_
gólnych latach tej pięciolatki szkodowość u bydła
była jeszcze niższa, niż w 1964 r. Np. w 1962 r. szko-
dowość u koni wyniosła 4,20/o, podczas gdy w 1964 r.* 4,40ll (pięciolattka - 4,90/o). Natomiast ogólno[rrajo-
wa szkodowość u ubezpieczonego bydła w tymże roku
była. wyższa, niż w latach 1958/62. W 1962 r. szkod,o-
wość u bydła wynioŃa 2,7o/o, (tj. tyle, ile w pięcio-
latce), podcza§ gdy w 1964 r. - 3,1o/o.

2. W 1964 r. szkodowość u bydła należącego do
PGR była w skali całego kraju identyczna ze szkodo-
wością u bydła ubezpieczonego i wynosiła 3,10/o. Na-
tomiast szkodowość u koni była w PGR znacznie niż-
sza, n|ż u zwierząt ubezpieczonych (3,20lo w PGR
i 4,4§lo ws PZU). Należy jednak zazrtaczyć, że dane
te nie są calkowicie porównywalne, Statystyka PGR
obejmuje zwierzęta dorosŁe i przychówek, u którego
lićzba padnięć jest znacznie wyższa, niż u zwierząt
dorosłych, natomiasi statystyka PZU obejmuje wy-
łącznie zwierzęta powyżej 1 roku. Jest też istotne, że
definicja pojęcia szkodowości w ujęciu PZU i PGR
jost różnr.

3. W PGR w roku gospodarczym 1963/64 liczba
szlcód (padnięć) bydła była wyraźnie niższa, niż rv
1962/63 r. i to w za]rresie wszystkich 4 rodzajów zwie-
rząt Największa poprawa w tyrn zakresie wystąpila
u bydła, ale i u owiec oraz u świń sytuacja wyraź;nie
uległa poprawie.

4. Według statystyki PZ\J naiwyższy procent §zko-
dowości u bydła wystąpił w 1964 r. w województwie
koszalińskim, olsztyńskim i białostockim, a w dal-
szej kolejności - w bydgoskim, gdańskim i szczeciń-
skim, a najniższy - w województwie rzesżowskim
a następnie krakowskim i opolskim. W porównaniu
z przeciętną za 5 lal szkodowość wzrosła szczegófurie
w wojęwództwie białostockim, koszalińskim i olsztyń_
skim a także w bydgoskim, gdańskim, lubelskim,
szczecińskim i katowrcktm. W województwie krakow-
skirn i rzeszowsł<irn w 19M r, sd<odowość znniej-
szyłą się a w pozostałych województwach utrzymy_
wała się mniej więcej na tym samym poziomie.

5. Jężeli chodzi o konie, to ze statystyki PZU wy-
nika, że najwyższa szkodowość (pomtjając miasta
wydzielone z województw, nie uwzględnrone w ana-
lizie, mające najwyższe procenty §zkodowości) wy-
stąprła w 1964 r. w województwach: katowickim,
bydgoskim, gdańskim i koszalińskim, a najniższa
w rzeszowskim, białostockim, lubelskim i opolskim.
W porównaniu z przeciętną za 5 lat w 1964 r. szko-
dowość zwiększyła się u koni tylko w wqjewództwie
koszalińskim a wyraźnie zmnrejszyła się w woje-
wó,dztrłłach: warszawski,m, łódĄirn, łilroclaw§kim
szczecińskim, zielonogórskim i gdanskim.

6. U bydła należącego do PGR najniższy procent
upadków wystąpił w 19t4 r. w województwach: kato-
wickim, opolskim, rzeszowskim, kieleckim, lubel_
skirn, oisztyń,stkirn i zielonogorskirn, a najwyższy
w wojewóoztwie poznańskim i gdanskrm (głównie
u cieląt). ,,Geogratią §zkodowości" u bydła należą-
cego do PGR i bydła ubezpieczonego ,w 1964 r.
w znacznym stopnru pokrywa się: w tych samych
województwach notowano wyżsą szkodowość u bydła
P§R, niż u bydła ubezpieczonego. w porówrranru
z ubiegłym rokiem gospodarczym z;naczna poprawa
wystąpiła w większości województ:w a szczególnie
w województwach: gdańskim, katowickim, kosza.liń-
skim, lubelskim, szczecińskim i wrocławskim.

?. W zakresie koni należących do PGR niepokoją-
co wysoki procent upadków wystąpił tylko w woje-
wództwie białostockim a dość wy§oki w szczecln-
skim i warszawskim. Najniższy procent w zakresie
tych upadków 7anotowano w województwach: łódz-
kim, olsztyńskim, opolskim i poznańskim. We wszyst_
kich województwach z wyjątkiem katowickiego
stwierdzono w porównaniu z rokiem go§podarczym
L96affi, albo zmniejszenie upadków konl, albo utrzy-
manie się procentu padnięć na mniej więcej tym
samym poziomie. ,,Geoglatia szkodowości" u koni
naieżących do PGR na ogół nie pokrywała się z ,,geo-grafią szkodowości" PZU.

W przekrojach wojewódzkich sytuacja w dziedzinie
upadków owiec należących do PGR była w 1964 r.
bardzo zróżnicowana. Największe upadki (głównie
u przychówka) wystąpiły w województwie lubelskim
a najmniejsze w łódzkim. W prawie wszystkich wo_
jewództwach (z wyjątkiem województwa olsztyń-
skiego i rzeszowskiego) nastąpiło w 1964 r. zmniej-
szenie się upadków owiec w stosunku do ubiegłego
roku.

9. Najwyższy procent upadków świń zanotowano
w 1964 r, w PGR województw: warszawskiego, poz-
nańskiego i łódzkiego, a najniższy w województwie
opolskim, katowickim i zielonogórskim,. W porów-
naniu z rokiem gospodarczym LS62l63 wzrost proc€n-
tu padnięć świń nastąpił tylko w PGR województwa
lubelskiego; a w mniejszym stopniu - białostockiego.

Dla zobrazowąnia metod pracy służby wet. w po-
szczególnych województwach celowe jest jeszcze
ustalenie, w jakim stopniu przeprowadza ona lecze-
nie stacjonatne. Z omówionych wyżej danych staty-
stycznych wynika, że na sto zwletząt poddanych in-
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dy^widualn_ym_ pblegom liczia pacje4tów, którzy w
1991 t. byli. objęci leczeniem stącjonarnym wyniósła:
, 1)_ ? ,p.acjentów - w województwie białoŚtockimi gdańskim .

2) od 1 ldo 2 pacjeniO* 
-,w województwie war-szawskim i lubelskim,

3) od 0,5 do 1 pacjenta - w województwie kosza-
Ę,lstiryl, bydgoskim, łódzkim, opoiskim, zieIonogór-
sKlm l szczeclnsklm,

4) od 0,2 do 0,4 pacjenta - w województwie kie-
Ieckirrn, olsatyńskim, krak,owsł<i,m, poznańskirn, wfo-
cłarvslkjł,n" rzeszgwslkirn i katowict<irn (najmniej).

(Srednia krajowa ok, 0.8 pacjenta).
Innym sprawdzianem rozwoju lecznictwa stacjo-

narnego W 1964 r. jest stopień wykorzystania dla Óe-lów tegp lecznictwa lec4nic i pizychódni dla zwie-rąt znajdujących się na terenie województwa. Śred-
nio w miesiącu ,,statystyczńa" lecznica lub przychod-
nia d]a zwietząt leczyła w trybie stacjonainym na-
stępującą liczbę pacjentóŃ: w województwie biało-
stockim 9,1, gidańskirn 6,4, l,ubelskirrn 5,9, war,szaw-
skim 5,5, koszalińskim 5,2, poznańskim 4,4, bydgo-
skim 4,3, łódzkim 4;0, oIśztyńskim 3,?, zielonogórskimi opolskim po 2,5, szczecińskim Z;l, tieteck-im 1,5,
wrocławskim 7,2, rzeszowskim 0,B oraz w krakow-
skim i katowi€kim po 0,5 (tj; 1 pacjent przez okres.2
miesięcy).n Prżyjmuiąc, że w' ,,statystycznej" lecznicy (przy-
chodlni) znajdltlję się o[<. 4 sitanowislk dla zrvierząt le-
.czonych stacjonarnie a przeciętny okres przebywa-
nia na takirn leczeniu wynosi-,ok. 10 dni, stópień wy-
korzystania -tych §tanowisk w 4 krańcowych pod
wzgiędem stosowania lecznictwa stacjonarnego wo-
jewództwach ilustruje następujący diagrarn:

f-1- Nie -y*orzystane 'm9ę p7ąltgkcyJna . /eczD/.ł (pąt/C!odai)

- 

fu zą k res je /ec z n t t*a 5 lac1o ła t ie9ą pt zy za lo ż e nii, że x ka ząm
hptiącu przpółłą k nĘ,/ pa 4 póclen/ai (4 slarculs*a)
N 3?urnurą(|l, (3,1O :3a dni mt'e5;qca)

WVVh- Wq*or.qslana , moc produłryv,o' )n lr,ry 1przychodni)

Do zabie§ów wykonywanych przez PZLZ zaliczo-
ne sĄ również trzelbienia nlrlerząt, których w 1964 r.
w}kornanri: 1) u buhajów ='ok. 260 t/s,, 2) u t.ry-
ków -- ok. ?0 tys., 3) u knurów - 4B0 tys. (w tym
ponard 300 ,tys. w gospo,dar,stwach uispołecznionych),
4) u ogierów ok. 50 tys.

Cieląt płci męskiej od 6 mln krów rodzi się w
Polsce ok. 2,5-2,7 mln, przy czym ubojowi poddaje
się ok. 2,5 mln cieląt (różnej płci). Dta celów trodow-
]alvch kieruje się rocznie ok. 20-30 tys. młodych
buhajków. Z porównania tych liczb i zestawienia ich
z \iczbą 280 tys. kastracji przeprowadzonych w 1964 r.
można dojść do wniosku, że służba wet. trzebi ogrom-ną większość nieuznany,ch buhajów. Podobny wnio-
i9k w zakresie._ ogierów nasuwa porównanię liczby
58 tys. kastracji ogierów z liczbą 135 tysięcy koni
w. wieku do^ 1 roku, jaką wykazuj-e statyŚtyńa odpo-
wiadająca liczbie 60_?0 tys. ogierków.- PÓrówna^nie
to, mimo błędu meto,dycznego polegającego na tym,
że zetsńawia się akt,ualny stan licńowy źrebiąt 1łoni
do_1.roku) zliczbą kastracji przeprowadzanych w za-
sadzje u .zwierząt starszych, poiwala na wyciągnię-
cie ba_rdziej prawidłowych wniosków, niZ oparció się
na_ .danych statystycznych produkcji zwierzęcej,z których wynikałoby, że" w i964 r. lodlegało lvy-

566

trzebieniu ok. 30 tys. ogierów, tj. tytko ok. 600/o
liclb_y,.jaką faktycznie poddano kastrac;i.

Odmiennie przedstawia się sprawa, jeźeli chodzi
o _knurki i tryki. Oblicza się, że w 1964 r. uzyskano
od ok. 1,5 mln macior ok. 15 mln prosiąt (10 prosiąt
1o_clnie od 1 maciory), z tego ?,5 

-mln -knurków 
(riv

PGR w 1963/64 r, od 6? tys. macior odchowano ?i2
!v;. nrosi,ąt, tj. ok. 10,B prosiąt od 1 maciory), Spośród
7,5 ryln knurków przezlaeza się na ceie hqdowlanó
ok._?0 tys. knurów, a reszta jest trzebiona (co w przy-
padku knurków jest ściśle realizowane, gdyZ, leŹy
to w interesie właściciela). Tylko niecałe 70la iej lici-by jest trzebione przez służbę wet. a reszta, ij. or.
7 ml_n, jest trzebiona w innym trybie. Podobna sy-
tuacja występuje w zakresie trykóu,, gdzie na ok.
B00 tys. jagniąt płci męskiej (przy pozoŚtawieniu do
chowu ok, 20 tys. tryków) trzebi się przez służbę wet.
tyl,ko olk. 70 tys., tj. niecałe g0lo. W związku ż tir^t że
w przyszłości należy się liczyć z szetszym korzysta-
niem przez rolników z usług służby wet. wydajó się,
że łączna liczba trzebienia knurów i tryków zwięk_
szy się w przyszłości o ok. ?,? mln trze6ień, co przy
stawce 10 zł za trzebienie zwiększy efekty finanso-
rłre dla zakładów wet. o ok. ?? mln zł i 77 mln punk-
tów przeliczeniowych. Kwota ta stanowi ok. 1ao/o
ogólnych wpływów z tytułu usług lecznictwa wet.(bez leków) i odpowiada jej fundusz płac rzędu ok,
23 mln zł. W akcji trzebienia zwietzĄt tkwią więc
również poważrre r€zerwy, które naleŻy wziąó poa
qw9cę przy rozpatryiManiu perspektyw rozwoju za-
dań służby wet,
. 9"rę" statystyczne dają jeszcze odpowiedź na py-
tanie, iie w 1964 r. w poszczególnych województwaóh
wykonano u zwierąt zabiegów. chirurgicznych w
związku ze schorzeniami przewodu pokarńowego (ru_
menotornia, chirurgi,czne leczenie m,orzysik i,tp.). Prob-
lem ten przedstawia następujący diagram.
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władysław Lutyński, warszawa 45,
1,2.

NIKOLAJEW K.: Badania nad toksycznością gorczy,cy
polnej - §inapis arvensis L., III. Toksyczność gor-
czycy ćl!;a owiec. (Toksikologiczni izsledowanja wyrchupolskija slnap - §inapls arvensis L., nI. swobszcz.,
Prouczwanje toksicznosta na §. arvensis L. za owce).
Izw. Wet. Nauczn. Inst, Nezarazni Bolesti i Zoohig.
(Sofia) 3:97 (l963).

__ 
Strlrierdzono, iż nasiona gorczycy polnej nie sądla owiec w takim stopniu trujące jak to podaje

piśmiennictwo, Pasze z dodatkiem 10-i 207o nasion
gie są niebezpieczne dla owiec. 'Większa ilość mie-
lgrvgłr_ nasion wywołuje szybko przemijające wzdę-
9ir. W,kiszonce olejki eteryczne ulegają iózkładowi.Na ogół _zwierzęta niechętnię ziadają zieloną gor-
czycę; ziel,ona roślina spoż}rta w większej ilości ńoże
wywołać krótkotrwałe wzdęcia i atonię żwacza.
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